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Straż kresowa. , 


Był czas, że w zaborze pruskim pra- 
sa stawiała pod pręgierz rodaków, któ 
rzy zapomniawszy o godności narodo- 
wej, dopuszczali się czynów hanie- 
bnych w stosunkach z najeźdźcą i dzia 
łali na szkodę Ojczyzny. Dziś woje- 
wództwa zachodnie, zjednoczone z resz 
ta Macierzy, cieszą się odzyskaną nie- 
podłegłością, wygnawszy z kraju za- 
borców. A jednak nieraz, kiedy się 
patrzy na codzienne postępki społe- 
czeństwa po wsiach i miastach Pomo- 
rza, chciałoby się, niestety, palcami 
publicznie wytykać, ziomków, którzy 
wstyd robią wskrzeszonej Rzeczypo- 
spolitej. 

Wprawdzie winnoby się jednaką 
miarę przykładać do postępków Pola- 
ka w kraju czy zagranicą, w woje- 
wództwach środkowych, czy na rubie- 
zach Polski, Jednakowoż są ważne 
względy państwowe, które nakazują v- 
pinji publicznej bywać o wiele drażli- 
wszą w sądzie nad każdym krokiem 
obywatela, żyjącego na kresach Rzeczy 
pospolitej, aniżeli w województwach 
w głębi państwa. 

Może trudnoby nam było w tych la- 
tach, pierwszych po potwornem wstrzą 
śnieniu światem przez katakiizm wo- 
jenny, po którym przewiało po Euro- 
pie kilkakrotnie wiatrem, pełnym zgni 
lizny, — wymagać od rodaków, rzuco- 
nych na najdalej wysunięte na wschód 
i zachód bastjony obronnego zamku 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej by ży- 
cie ich było w czynnym patrjotyzmie 
tak bujne a piękne i czyste, jak chiu- 
bne żywoty dawnych rycerzy kreso- 
wych. Aliści, zanim nowe pokolenie 
przejdzie przez odradzającą szkołę har 
cerstwa, wymagać nam wolno od wszy 
stkich obywateli, co na stanowiskach 
społecznych pracują właśnie u granic 
zagTrozonej przez odwieczn. wroga Oj- 
czyzny, — przynajmniej jednego: to 
poszanowania godności narodowej. 

Tymczase.n pod tym względem mie 
wamy zbyt często wiele do zarzucenia 
łudzion:, którzyby się na pewno obra- 
zili śmiertelnie, gdyby ich kto pomówił 
o Brak patrjotyzmu. I dlatego właś- 
nie potrzebny jest często dzwon alar- 
mowy opinji publicznej dlą zatarga: 
nia sumieniem osób, zapominających, 
że w jakiemś miasteczku kresowem, 
pełnem jeszcze żywiołu wrogiego, każ- 
dy krok pracownika społecznego mu- 
si być tak odmierzony, by w żadnym 
wypadku nie trzeba go było się wstyę 
dzić ani żałować. Obywatel bowiem, 
pracujący publicznie w jakiejkolwiek 
dziedzinie na rubieżach Rzeczy pospoli- 
tej, stoi na świeczniku, 


Tutaj nauczyciel nie jest tylko pro- 
fesorem gimnazjalnym, który po wyj- 
ściu z lekcji w klasie może już robić co 
mu się podoba: on tutaj bowiem musi 
być przez rok cały, dzień po dniu, nau- 
czycielem całego społeczeństwa, i każ- 
dy jego postępek ma być wzorem, nie 
tylko dla młodzieży, ale i dla jej rodzi- 
ców, tak jak każde jego słowo — wy- 
rocznią, jak się mówi po polsku. 

I każdy urzędnik, którego tu państ- 
wo przysłało, winien codziennie, przy 
każdym uczynku, pamiętać, że na nie- 
go, jako na przedstawiciela państwo- 
wości polskiej, spogląda wciąż całe 
miasto a winien zarówno swojskie spo 
łeczeństwo, jak i ta obcych gromada, 


/ c0 każdy krok, fałszywy wyolbrzymiać 


gotowa i uogólniać w złych zamiarach 
` To też jeżeli życie prywatne funkcjo 


narjusza państwowego kędyś tam w 


Toruń, środa dnia 5. września 1923 


Kielcach, Radomiu, Piotrkowie, usuwa 
się z pod kontroli publicznej; jeżeli 
nikt mu w. to nie wgłąda gdzie on mie- 
szka i jada, gdzie się ubiera, w- której 
bywa cukierni: tutaj przeciwnie — w 
Gniewie czy Tczewie, Chojnicach lub 
Wejherowie, każdy, kto zajął jakiś po- 
sterunek pracy społecznej, wszystko 
jedno, czy należy do ludności miejsco- 
wej, czy też przybył tu z innych stron 
państwa, — z tem liczyć się musi. 

A zatem pamiętać powinien; że mu 
nie wolno stołować się w restauracji 
niemieckiej tam, gdźie są jadłodajnie 
połskie; kupować w składzie działa- 
cza hakatystycznego towarów, których i 
dostać może u kupców polskich, ba- ;, 


wić się, pić i w karty przegryw. w do- | 


mach pruskich, a nie bywać na wie- 
czornicach stowarzyszeń swojskich, u- 
rządzanych na cele polskie; rozma- 
wiać po niemiecku w domu, w biurze, 
w składzie, na ulicy, w pociągu — z 
ludźmi, którzy rozumieją po polsku; 
jeździć po poradę lękdrską, czy po 
sprawunki do Gdańska lub Kwidzyna. 
— wtedy, gdy można to, jeśli już nie 
na miejscu, załatwić w Bydgoszezy al- 
bo Toruniu... i t. d. 

Tego nie wolno — pamiętajmy, albo 
wiem my tu wszyscy na szańcągh Gnie 
wa, Tczewa, Chojnic, Wejherowa i 
wszystkich grodów i gródków pomor- 
skich — to Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej straż kresowa. 

Verax. 
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*. Wiadomości 


Prezydent Wojciechowski w Lublinie. 

Lublin, 2 9. (Pat.) P. Prezydent | 
Rzplitej Polskiej przybył tutaj o godz. 10 
min. 30. P. Prezydent, wyszedłszy z wa- 
gonu, przyjął raport wojewody lubelskie- 
go p. Moskalewskiego, oraz dowódcy 0. K. 
H generała dywizji Romera, poczem prze- 
szedł przed frontem konmipanji honorowej. 
Orkiesira odegrała hyuinh narodowy. 

Z dwarca p. Prezydent ze świtą udał 
się powozami do katedry. Tłumnie ze- 
brana publiczność na ulicach wznosiła na 
cześć najdostojniejszego gością entuzja- 
styczne okrzyki i obrzucała powóz Prezy- 
denta kwiatami. 

W katedrze powitał p. Prezydenta ks. 
biskup Fulman. Po nabożeństwie udanu 
się do Zamku. Z Zamku p. Prezydent u- 
dał się na plac Litewski, gdzie odbyła się 
defilada. Następnie odjechał p. Prezydent 
na śniadanie do p. wojewody Moskalew- 
skiego, poczem przyjmował na posłucha. 
niu szereg delegacyj. Ro audjencjąch p. 
Prezydent udał się do gmachu uniwersy- 
thu. Z uniwersytetu udał się p. Prezydent 
na przedstawienie galowe do Teatru Miej- 
skiego. 

Q godz. $ wieczorem p. Prezydent opu- 
ścił teatr, udając się do ratusza na ban- 
kiet, wydany na jego cześć. W czasie 
bankietu wygłoszono kilka przemówień 
na które p. Prezydent odpowiedział. 

Zmiany w składzie rządu. 

Warszawa, 3.9. (TeL wł) W dniu 
wczorajszym zostały podpisane nominącje 
ministrów: skarbu, którym został dotych- 
czasowy minister przemysłu i handlu pos. 
inż. Władysław Kucharski (Zw. L.-N.), 
handlu i przemysłu, którym został poseł 
inż. Marjan Szydłowski (P. S. L.-Piast). ò- 


„raz pracy i opieki społecznej, którym go- 


stał senator Stefan Smólski (Ch. D.), 

Dymisje ministrów kolei żełaznych p. 
Karlińskiego i robót publicznych p. Łopu- 
szańskiego zostały przyjęte, Nominacje 
jednakowoż nowych ministrów uległy | 
zwłoce z tego względu, że pertrąktacje z. 
kandydatami nie zostały ukończone, W 
związku z obsadzeniem teki ministrą ro- 
bót publicznych zachodzi specjalnie ta 
trudność, że ministerstwo to ma zostać, w 
myśl ogólnego projektu oszczędnościowe- 
gd, zlikwidowane. ; 

Nowi ministrowie obejmą urzędowanie 
w poniedziałek, 

W. sprawie tej doniesienie urzędowe P. 
A. T-icznej brzmi: 

Ei Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
w dniu dzisiejszym dekret, zwalniający | 
pp. Huberta Ignacego Lindego z urzędu 
ministra skarbu, inżyniera Władysława ` 
Kucharskiego z urzędu ministra przemy: | 
słu I handlu oraz p. Ludwika Darowskie- 
80 z kierownictwa ministerstwa pracy i o- ` 
e 


polityczne. 
pieki społecznej. Równocześnie zamiano- 
wał p. Prezydent Rzeczypospolitej inży- 
niera Władysława Kucharskiego mini- 
strem skarbu, inżyniera Marjana Szydłow- 
skiego ministrem przemysłu i handlu i-p. 
Stefana Smólskiege ministrem pracy i 0- 
pieki społecznej. 
Polacy Gdańska — bohaterowi Ameryki, 

Gdańsk,2.9. (Pat.) Delegacja zarzą- 
du Gminy Polskiej w Gdańsku z prezesem 
gminy p. Leszczyńskim udało się wczoraj 
na pokład wojennego okrętu amerykań- 
skiego „Pittsburga“ celem wręczenia do- 
wódcy okrętu admirałowi Andrews wień- 
ca z prośbą o złożenie go w imieniu Pola- 
ków Gdańska na grobie amerykańskiego 
nieznanego żołnierza w Waszyngtonie, 
trzermawiał prezes gminy p Leszczyński, 
który wręczył adniirałowi Andrews wspa- 
niały wieniec przybrany we wstęgi o bar- 
wach polskich i z napisem: Amerykań- 
skiemu Nieznanemu Żołnierzowi — Polacy 
Gdańska. Admirał Andrews podziękował 
serdecznie za słowa powitalne. 

y Mussolini 

kawalèrem orderu „Orła Białego“, 

Rzym, 2. 9. (PAT). Poseł polski przy 
Kwirynale p. Zaleski wręczył wczoraj 
Mussoliniemu odznakę orderu „Orła Bia- 
łego". W serdecznej rozmowie, trwającej 
przeszło pół godziny, poruszone zostały 
aktualne zagadnienia, dotyczące stosun- 
ków włosko-polskich, 

Mianowanie Rady Spożywców. 

Warszawa, 31. 8. (Pat) „Rzeczpo- 
spolita': P. min. spraw wewn. dr. 
Kiernik zatwierdził skład tymczaso- 
wej rady spożywców, który przedsta» 
wia się jak następuje: wicemarszałek 
sejmu pos. Gdyk, były minister apro- 
wizacji p. Władysław Grzędzielski, de- 
legat centralnego towarzystwa rolni- 
czego p. Prus-Wiśniewski, prezes zrze- 
szenia śląskich ws”*%'drielni spożyw- 
czych p. Wagner, dyrektor związku 
współdzielni w Poznaniu p. Stanisiaw 
Broniarz, prezes związku miast p. dr. 
Zieliński, dyrektor towarzystwa apros 
wizacyjnego miast p. Jabłoński, dele- 
gat towarzystwa „Społem p, Mielczar- 
ski, delegat stowarzyszenia urzędni- 
ków państwowych p. dr. Warens i po- 
seł Zaremba (robotnicze stowarzysze- 
nie współdzielcze. 


Delegacja górnośląska w Warszawie, 


propozycje co do aprowizacji G. Śląską, 
gdyż gotów jest za pusśrednictwem Głów. 


DRD OWE TRASA ZA AOI ZEG IE ZOO CODE KSC OOOO EEEN 


nego Urzędu Ziemskiego, oddziału handle- 
wego w Poznaniu, zaopatrzyć G. Sięsk w 
dostateczną ilość mąki, Co do cukru, oś- 
wiadczył nadzwyczajuy komisarz, że juź 
zapewniono dla G. Śląska  przydzied na 
wrzesień w ilości 60 wagonów. 
Cena dzienników. 
Warszawa, 1. 9. (Tei. wł.) Od dz} 
siaj podwyższono cenę na dzienniki ne 
5000 mk.; za jazdę tramwajem na 4000 mk. 
Zniżka cen chleba w Warszawie. 
Warszawa, 1.9, (Tel. wł.) Komisare 
Bajde zniewolił na konferencji z młyna- 
rzammi i piekarzami de sprzedaży po cenie 
o 5 proc. tańszej aniżeli dotąd.. Wobec te 
go cena chleba w stolicy powinna spaść © 
2 tysiące marek na kilogramie o ile pe- 
skarstwo pośredników tej ceny nie pod- 
biją. 
Społeczeństwo do walki z drożyznę. 
Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) Minister 
jspraw wewnętrznych p. Kiernik predłozył 
projekt powołujący do walki z drożyznę 
komitety społeczne. Mają one być rozpo- 
wszechnione pó całem . państwie. 
Z Rady Ministrów. 
Warszawa, 30. 8, (Pat) Rada Mi- 
nistrów na posiedzeniu w dniu 30. 8. œ 
chwaliła wniosek ministra spraw zagr. w 
spriwie konwencji w przedmiocie pośred- 
nictwa pracy dla marynarzy, konwencję © 
przedmiocie odszkodowań na wypadek 
bezrobocia z powodu rozbicia się statki, 
konwencję w przedmiocie zatrudnienia ke 
biet przed porodem i po porodzie, konwen- 
cję w przedmiocie pracy nocnej młodocia- 
nych w przemyśle, konwencję w przeć- 
miocie określenia najniższego wieku do- 
puszczenia dzieci do pracy przemysłowej, 
konwencję w przedmiocie bezrobocia, kon 
wencję w przedmiocie określenia najni$- 
szego wieku dopuszczenia dzieci do pracy 
w marynarce. Na temże posiedzeniu Ra- 
da Ministrów uchwaliła wniosek p. mia. 
spraw wewn. w sprawię przeprowadzenia 
spisu ludności w górnośląskiej części wo- 
jewództwa śląskiego i Ziemi Wileńskieg. 
O nasze kapituły na kresach zachodnich. 
Poznań (A.W.) „Dziennik Poznański” pe 
rusza sprawę stosunków panających w kap$- 
tułach archidjecezji gnieżnieńskiej i pozaań. 
skiej, mających doniosłe znaczenia pod 
dem kościelnym zi punktu widzenia fnteze. 
sów . państwowych. Artykuł stwierdza, $e 
dzięki antypolskiej polityce rząda pruskiego w 
chwiii wybuchu wojny, godności kanoniekiu 
w obu Kkapitułach piastowałe tylko $-ciu Pe. 
łaków, a 16 Niemcąów * stosnach, który znpeł- 
nie nie odpowiadał stosunkowi ludności peł- 
skiej i pruskiej w Wielkopolsce. Po odrys- 
kaniu niepodległości przez Polskę stosunki 
prawie się nie zmieniły, tak, iż dzis de eby. 
dwóch kapitul należy 8 Niemców na 
liczbę 14 kanoników. Nienormalny ten stosu. 
nek najlepiej ilustruje zestawienie cyfrowa 
według którego jeden kanonik Niemiec przy» 
pada na 325 Niemców i jeden kanonik Polak 
na 182 tys. Polaków, zaś 1 kanonik Polak na 
82 duchownych polskich i jeden Yanonik Nie- 
miec na 4 księży Niemców. 
„Dziennik Poznański" wycaża nadrieję, że 
kard. Dalibor który wyjeżdża z końcem wrze. 
śmia do Rzy przedstawi kulom watykań- 
skim te uionormalne stosunki £ wyłedna jek 
naprawę. 


Nowe banknoty, i 
Warszawa,” 30. 8. (PAT). Czyniąe 
zadość powszechnemu odczuciu braku ban 
knotów, opiewających na wyższe sumy, 
potrzebnych w obecnych warunkach przy. 
wielkich wypłatach, P.K.K.P. wypuściła 
z dniem 30 sierpnia 1923 roku w obieg 
nowe banknoty w odcinkach po 250000 
jmarek. Banknoty powyższe nie stan 
(zwiększenia inflacji, lecz służą tylko de 
zastąpienia odcinków niższych, które zwła 
|atcza w. większych iloścjach przedstawią 


ję znaczne trudności przy ich liczenia 
i przechowywaniu, leaf 


Straszliwa katastrofa w Japonii. 


San Francisco, 2. 9. (PAT). Kūka- wraz z rodziną ocalał. Dotychczas stwier- 
£roine podziemne trzęsienia które powtó- dzono wiele ludzi zabit. Wieża Asa-Kusa 
rzyły się w ciągu dnia oraz niesłychanie runęła. Liczne okręty zaginęły na skutok 
silny deszcz, mający charakter oberwania ,wezbrąnia wód, 
się chmury zburzyły Tokjo. Zwłaszcząj San Francisco, 2. 8. (PAT). Ostat- 
silne trzęsienie miało miejsce w pobliżu 'nie wiadomości, jakie tu nadeszły z Tokjo 
góry Fuji, wygasłego wulkanu, Ludność | gonoszą, że na skutek straszliwego trzę- 
Jekohamy schroniła się na pokłady okrę- |sienia ziemi bardzo wiele pociągów, zrhie- 
tów. Wszystkie linje telegraficzne na pół-jyyających da Tokjo zostało wykolejonych 


nocnym zachodzie Japonji zostały pękać 


ne. Tor kolejowy między OQssaka a Tokjo 
został zburzony. 

Paryż, 2. 9. (PAT) Z San Francisco 
donoszą drogą radjotelegraficzną, że Jo- 
kohama jest niemal całkowicie zburzona 


przez trzęsienie ziemi, które trwało przez | mi, 


Ilość ofiar jest olbrzymią. To=} oznaki głębokiego współczucia Japonji w 
kjo i Jokosuka są również bardzo poważ-! Pa F E 


5 minut. 


nie uszkodzone. 
San Francisco, 2. 9, (PAT). Otrzy 
mano tu wiadomość, że Tokjo stoi w og- 


$ 


i 
ł 


i uległo katastrofie. Wezbrane fale mar- 
skie zatopiły Jokohamę. Donoszą o spa- 
łleniu pałacu cesarskiego. Potoki wody 
załały niemal całe miasto. 

Paryż, 2. 9. (PAT). Cała prasa jest 
do głębi przejęta bolesnemi wiadomościa- 
nadchodzącemi z Japonii i wyraża 


tem przerażającem nieszczęściu. 


Szanghaj, 3 września. W Tokio 
zginęło 160 tysięcy Indzi! Z ogólnej licz- 


niu. Olbrzymia ilość budynków runęła, | BY 15 dzielnic — 10 zostało zupełnie zni- 


wszystkie urządzenia kolejowe zostały 
fburzone. Donoszą © olbrzymiej ilości 
rannych. Płomienie otaczają całe miasto. 

San Francisco, 2. 9. (PAT). Havas 
donosi, że drogą telegraficzną otrzymańo 
tn wiadomość, iż książę regent Hiro-Hito, 


szczonych. W Jokohama 209 tysięcy ludzi 
zostało bez dachu. Miasta Atama i Ito 
zniknęły zupełnie, 

Liczby ofiar w łudziach usłalić mło 
móżna, w każdym razie wynosi kilkaset 


tysięcy! 


Zatarg włosko-grecki. 


Rzym, 30. 8. (Pat) Agencja Stefa- 
ńiego komunikuje: Na podstawie wy- 
padków, które poprzedziły zamordo- 
«anie członków włoskiej komisji gra- 
nicznej oraz na zasadzie zbadania 
sprawozdania pochodzącego z dobrego 
źródła, rząd włoski nabrał przekona- 
nia, iź rząd grecki oprócz odpowie- 
działlności materjalnej ponosi również 
odpowiedzialność  morałną za ten 
mord. Na podstawie tego przekonania, 
prezydent ministrów Mussolini, będąc 
pewnym, że daje wyraz uczuciu nieza- 
dowołenia całego narodu włoskiego, 
polecił posłowi włoskiemu w Atenach 
p. Montagna, aby przedłożył rządowi 
greckiemu notę, w której Włochy żą- 
udają: 

1) Oficjalnego usprawiedliwienia w 
najbardziej wyczerpującej formie i w 
ten sposób, aby usprawiedliwienie to 
było przedstawione poselstwu włoskie- 
mu w Atenach przez najwyższe wła- 
dźże wojskowe w Grecji. 

2) Odprawienia w katedrze katoli- 
ckiej w Atenach uroczystego nabożeń- 
stwa żałobnego za spokój dusz zamor= 
dowanych ofiar w obecności wszyst- 
kich członków rządu. 


%, Oddania fladze włoskiej honó- 
rów przez flotę grecką w Pireusie W 
tym celu uda się do Pireusu jedna2 
włoskich dywizyj flotowych. Równo: 
cześnie okręty greckie mają wywiesić 
Hagi włoskie. 

4) Przeprowadzenia najsurowsźeżo 


słędztwa na miejscu mordu w obecno- |żającem godności i suwerenności państwa |nowała 


którego osobę rząd grecki będzie pono- 
sił odpowiedzialność. Sledztwo to mu- 
si być ukończone w ciągu 5-ciu dni od 
przyjęgia tych żądań. 

5) Kary śmierci dla wszystkich wi- 
nowajców, 

6) Wypłacenia odszkodowania w 

zysokości 50 miljonów lirów w cięgi 
5 dni od wręczenia niniejszej noty. 

7) Oddania horłorów wojskowych q- 
fiarom mordu w czasie eksportowania 
zwłok na włoskie okręty. Następnie 
rząd włoski domaga się w jak najkrót- 

Paryż, 30.8. (Pat.) Konferencja Am- 
basadorów wysłała do Aten żbiorowy tele- 
gram, w którym rządy francuski i angiel- 
ki, oraz włoski wyrażają energiczny pró- 
test przeciwko zbrodni, której ofiarą padła 
włoska misja komisji delimitacyjnej w 
Albanji. Telegram wzywa rząd grecki do 
wszczęcia śłedztwa w celu ustalenia odpot 
wiedzialnych za zbrodnię. Mocarstwa £ze- 
strzegają sobie powzięcie takich sankcyj 
które będą uważały za niezbędne. 

Według ostatnich wiadomości rząd 
grecki odpowiedział na notę włoską, jed- 
nakże odrzucił stanowczo warunki ubliża- 
jące godności i suwerenności państwa 
włoskiego. Grecja zamierza udać się 0 
rozstrzygnięcie sporu do Ligi Narodów. 

W kołach politycznych i w Radzie Am- 
basadorów uważają konflikt ten za bardzo 
niebezpieczny. Francja i Anglja starają 
się wpłynąć łagodząco w Rzymie, Rządy 
oba doszły do poroztumienia, że żądanie 
Włoch aby Grecja wywiesiła na swych 
okrętach flagę włoską, jest pojęciem ubli- 


ści włoskiego attache wojskowego, za li za wygórowane, 


Nasz odwieczny wróg. 
(Ciąg dałszy.) 


Gwałty rosyjskie, sprawa dyzunitów 
jawnie i prowokacyjnie popieranych przez 
Rosję wywołuje opór i wybuch zbrojny 
szłachiy polskiej, znany w historji pod 
nażwą konfederacji barskiej, która wystę- 
puje w imię hasła obrony wiary przeciw 
wojskom ros$jskiiń. Wtedy Turcja spö- 
strzeża petlice utktręeońą na Siebie — i 
ułegająć podszeptom francuskim — po za- 
jęciu przeź Rosję Krakowa, wywołaniu 
buńtów w Grecji, Czainogórzu itd, po po- 
gwałceniu granicy tureckiej — aresztuje 
reżydeńta rosyjskiego w Konstantynopolu 
i ogłasza przy końeu 1768 r. manifest Wo- 
jenmay w obronie swobód politycznych Pol- 
ski, 


Wojna turecko-rosyjska — to trzecie z 
rzędu ogniwo w łańcuchu wypadków pro- 
„madzących nieodparcie dó skreślenia Pol- 
laki z karty pańsw europejskich, to nowe 
szerokie põle działania dla: Fryderyka 
(pruskiego; dające mu możność rozwinię- 
"gia całego swego mistrzowskiego talentu 
„politycznego. 

+ Do niego. wraca się wówczas Rosja, 
której arraja była zaniedbana i zajęta 
walką z konfederatami polskiemi —- jak 
3 Austrja, obawiająca się, aby Francja 
mie wciągnęła jej do wojny przeciw Rosji, 
jak nawet w końcu i sama Francja, pla- 
gująca odciągnięcie Prus od Rosji wciąg- 
„pięcje Austrii w grę przeciw Rosji. Fry 


AF ia n 
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terminie odpowiedzi. 


|aorvk nię ehte żadńego z tych atutów, ja- |mysł połączenia interesów Rosji, Austrfi 


kie mu życzliwy los wsuwa w rękę — 
wypuścić i stara się przy ich pormmocy pro- 
wadzić grę, któraby bez naruszenia jego 
neutralności przyniosła mu zyski. 


- Drugie Serajowo. 


Berlin, 30. 8. (Pat.-P. R.) Omawia- 
jąc obecny konflikt włosko-grócki, pismą 
niemał jednogłośnie wskazują na analogję 
do zamachu w Serajewie, który był powo- 
dem wybuchu wojny światowej. 8 


Rzym, 31. 8. (PAT), Wedle doriestoń 
z Rzymu Mussolini oświadczył, iż odpo- 
wiedź rządu greckiego jest śmieszną i wy- 
mijającą i że postara się o to, aby Grecja 
dała Włochom zupełną satysfakcję. Rząd 
angielski nie zamierza się mieszać do kón 
fliktu. Panuje ogólne przekonanie, ża Li- 
ga Narodów przedsięweżmie kroki aby za- 
pobiec wojnie. Donoszą dalej z Rzymu, 
iż rząd włoski czyni przygotowania do 
wojny. Podobno część oficerów rezerwy 
tak marynarki, jak i wojsk lądowych ot- 
rzymała- wezwanie stawienia się pod Dro- 
nią. 


Rzym, 3t. 8 (PAT-P.R.) Rzęd wydał 
zakaz zamieszezania w dziennikach sz6ż6- 
gółów o ruchach wojsk włoskich. Pow- 
szechnie jednak stało się tutaj wiadomem 
że wojska włoskie, zgrupowane wzdłuż 
granicy albańskiej, znajduję się w odleg- 
łości zaledwie 100 metr. od pesterunków 
greckich. Z temi pogłoskami wiąże się 
przekonąnie, że Mussolini w razie odmo- 
wy podejmie akcję, 
mierzeniu satysfakcji, 

Ateny, 31. 8, (PAT-P.R.) Atiefska ra- 
djo-stacja ogłasza następujący komunikat 
O godz. 5 po poł. poseł włoski wręczył w 
ministerstwie spraw zagr. nową notą rzą- 
du włoskiego. Nota oświadcza, iż rząd 
włoski, uważając odpowiedź grecką jako 
odrzucenie żądań włoskich, wydał rozkaz 
wyłądowania na Korfu wojsk włoskich. 
Nota dodaje, że krok ten ma charakter 
czasowy i nie oznacza akcji wojennej. 

Rzym, 2. 9. (PAT). „Corriere d'Italia“ 
w dodatku nadzwyczajnym komunikuje, 
że. okupacja włoska zajęła w obecnej chwi 
l również i inne wyspy greckie. Hydro- 
aeroplany włoskie krążą ponad wybrzeża. 
mi Grecji, współdziałając w akcji floty 
włoskiej. Mimo podanych wiadomości, 
wyspa Samos nie znajduje się w liczbie 
wymienionych 
przez okupację, 


zmierzającą ku wy- 


wysp greckich, objętych 


Rzym, 2. 9. (PAT). Urzędowy komu- 
nikat włoski: Dzisiaj rano torpedowce 
włoskie żajęły Paxos i Antipaxos, dwie 
małe wyspy w pobłiżu Korfu, 


Rzym, 2.9. (PAT) W całych Wio- 
jszech odbywają się manifestacje żałobne 
‘tz powodu zamordowania misji włoskiej. 
Jednocześnie odbywają się wrogie manife- 
stacje przeciwko konsulatom greckiin. 
Szczególnie gwałtowne demonstracje od- 
były się w Medjołanie, w Neapolu, Botonji, 
Florencji i Trieście, 


Rzym, 2. 9. (PAT). W radzio minist- 
rów Mussolini oświadczył, iż wojska wło- 
skie zajęły główniejsze punkty wyspy Kor- 
fu oraz stację radjotelegraficzną, Uwię- 
ziono około 80 osób. Rada ministrów mia- 
admirała Simonetti'ego guberua- 
torem wyspy, 


i Prus w ten spósób, aby Rosja ofiarowa- 
ła Austrji wzamian za pomóc przeciw 
Turkom — Lwów z okolicami i Spiż, Pru- 
som dała Prusy polskie z Warmją į pro- 


Zbliża się czas żrealizowania śmiałych tektorat nad Gdańskiem, a sobie zatrzy- 


marzeń pruskich, y 

Nad Polską zawist groźny miecz... 

Frydetyk ocenia położenie, Rosja zda- 
niem jego zbyt jest potężną, by ją można 
było powstrzymać, ale można spróbować 
jej pótęgę, dła własnych celów zużytko- 
wać. 

Austrja może albo razem z Francją i 
Tureją popierać Polskę -— co postawiłoby 
ję przeciw Prusom, — albo wzamian za 
zyski na Bałkanie, związać się z Rosją 


| podyktować prawa Prusoim, 


Obie te ewentualności są dla Prus nie- 
pomyślne. Trzeba więc stworzyć inną sy- 
tuację, taką mianowicie, aby powetować 
Rosji koszta wojny z Turkami, odstręczyć 
Austrję od Francji i tak ją zadowolić, że- 
by nie pragnęła przymierza z Rosją i nie 
sprzeciwiała się jej podŁojom, a w końcu 
aby Prusy stały się łącznikiem między 
obu temi państwami j odniosły z tego na- 
leżytą korzyść. 

Fryderyk widzi jedną tylko droge, któ- 
n do tego celu prowadzi: rozbiór Polski. 

Kormułuje to jasno, ale nie ma odwa- 
gi wprost zwrócić się z tą propozycją do 
Rosji. Przypisuje ją więc znanemu z woj- 
ny siedmioletniej hr. Lynarówi, pisząc 
2 lutego 1769 r. do ambasadora pruskiego 
w Petersburgu, że hr. Lynar wpadł na po- 


mała najdogodniejszą część Polski, 

Minister rosyjski Panin uznał jednak, 
że dlą takiego celu nie warto zawierać 
przymierza, że natomiast właściwszym 
dia takiego sojuszu celem byłoby usunię- 
cie Turków z Europy. 

To znów nie odpowiadało bynajmniej 
widokom Fryderyka który uważał Turcję 
za atut polityczny, przy pomocy którego 
możnaby jeszcze wiele wygrać. 

Pożwolił więc narazie swemu planowi 
jupaść ji począł przygółtowywać dia jego 
przyjęcia Śłosowniejszą chwilę. Los spra- 
wit, że podczas gdy Fryderyk snuł plan 
rozbioru Polski, — Austria mimowoli 
przystępówała do jegóć wykonania. |. 

Pragnąc mianowicie zachować neutral- 
ność i nie cierpieć od poruszeń stron wo- 
jujących, ustanawia na granicy państwa 
wojska swoje — od strony Turcji j Polski 
a ponieważ granice nie wszędzie hyły usta 
lone == polecon wbijać słupy, a tam 
gdzie granica była wątpliwą — poza pun- 
ktami spornetni. 

W ten sposób żajętó nam Spiż, do któ- 
rego rościły sobie pretensją Węgry w lu- 
tym 1769 r. — Spiż umieszczony przez 
Fryderyka w projekcie br. Lynara. 

Fakt ten miał poważniejsze następstwa 
niżby z pozoru sądzić, można. Austrja 


znalazła się w teh sposób w olwebie koła 


Genewa, 2.9. (PAT), Na piątkówem 


popołudnowem posiedzeniu Rada Ligi Na-. 


rodów rozważała sprawę nieratyfikowania 
dotychczas przez Litwę deklaracji mniej- 
szościowej. 

Przedstawiając przebieg sprawy, rełe- 
rent przedstawiciel Brazylji Rio Branco 
przypomniał, że Rada już w rezolncji 
swej z dnia 15 maja 1922 r. wezwała rząd 
litewski, aby jaknajrychiej zakomuniko- 
wał sekretarjatowi generalnemu Ligi = 
dokonaniu ratyfikacji W dalszych swych 
wywodach referent przypomniał, że dnia 
1 lutego br. delegat litewski Sidzikauskas 
zapowiedział przedłożenie w najkrótszym 
czasie instrumentu ratyfikującego sekre- 
tarjatowi Ligi i że następnie pismem z 
kwietnia Sidzikauwskas powiadomił sekre- 
tarjat, że wobec rozwiązania sejmu, raty- 
fikacja deklaracji będzie mogła nastąpić 
dopiero po nowych wyborach, wyznaczo- 
nych na połowę maja. 

Na powziętą ź dnia 7 lipca zgodnie g 
żądaniem Polski, przez Radę Ligi Naro- 
| dów uchwałę, aby wnieść sprawę ratyfi- 
jkacji deklaracji o mniejszościach przez 
ILitwę na porządek dzienny obecnej sosji 
iRady Ligi Narodów, litowskie minister- 
stwo spraw zagr. pismem swem z dnia 
26 lipca zawiadómiło sekretariat ganeral- 
ny, że rząd litewski wniósł już deklarację 
do sejmu, że jednak sprawa jej ratyfika- 
cji pozostać musi w zawieszeniu do rozpo- 
eżynającej się dnia 15 września następnej 
sesji, gdyż sejm 25 lipca uchwalił terje 
letnie, 

Po dełegacie Brazylji zabrał głós lord 
Robert Cecil, podkreślając, że sprawa te 
ciggnie się już 16 miesięcy i winna być 
niezwłocznie załatwiona. Lord Robert Cë- 
cil wyraził zdziwienie, że sejm litewski 
uchwalił swoje wakacje, nie troszcząc się 
o załatwienie tej również ważnej, jak i pi 
nej. kwestji. Delegat litewski Moninas 
wyjaśnił ponownie powody zwłoki, doda- 
jąc, że wsżystkie ostatnie swe sesje sejm 
litewski poświęcił sprawom budżetowytn. 
Robert Cecił zaznaczając raz jeszcze, że 
nie wldzi przekońywtujących powodów, 
dlaczego sejm litewski ponownie odroczył 
tę sprawę, zwrócił się do delegata tow- 
skiego z wezwaniem, aby natychmiast od- 
niósł się telegraficznie do Kowna z żąda- 
niem, ab; sejm- przystąpił bez dalszej 
zwłoki do załatwienia tej sprawy. 


Delegat Litewski przyrzekł to uczynić, 


poczem Rada uchwaliła następującą rezo- 
lucję, zaproponowaną przez delegata Bra- 
zylii: Rada Ligi Narodów przyjmuje dó 
wiadomości informacje, udzielone przez 
rząd litewski w sprawie ratyfikacyj de- 
klaracji © ochronie mniejszości z dnia 15 
maja 1922 r. i wyraża stanowcze prześwia- 
dczenie, że będzie mogła otrzymać notyfi- 
kację o ratyfikacji tej deklaracji jeszcze 
przed upływem .obecnej swej sesji, aby 
módż poinformować ð niej ogólne zgroma- 
dzenie Ligi Narodów. 


: Czytajcie 
„Gazetę Narodową“. 


zakreślonego przez Fryderyką i wpadła 
w sieć jego zamysiów, 

W sierpniu tego samego roku 1709-0 
żjeżdżają się w Nissie na Śląsku obaj pá- 
nujący: Fryderyk i cesarz austrjatki Jó- 
zef Il. Spędzają razem trzy dni w czasie 
których poruszają w rozmowie wszelkie 
sprawy Europy. 

Rezultatem jest wymiana listów niedy- 
plomatyczna forma umowy (aby nie naru 
szać przymićrzy prusko-rosyjskiego i ausi 
jacko-francuskiego), = w których obaj m6 
narchowie zobowiązują się „słowótn kró- 
lewskiem i słowem uczciwego człowieka” 
że gdyby kiedykolwiek miał wybuchnąć 
pożar wojny między Anglją a Francję == 
obaj ci panujący pozostaną neutralnymi a 
w razie innej wojńy 
neutrainość' 
dłości“. à 

Był to więc zaledwie początek poróżu: 
mienie dwu dotąd walczących ż6 sobą dó- 
mów. 

Józef H rozumiał jednak, że ów układ 
poprowadzi go dalej. Pisze więc: „Zdaje 
mi się, że on (Fryderyk) szczerze pragnie 
pokoju, lecz chciałby byśmy się wplątali 
w jakąś nieczystą sprawę". - 

Dla Fryderyka zjazd ów ma duże źna: 
czenie, niepokoi bowiem cesarzową rosyj- 
ską Katarzynę ll-gą, która mimo zwy: 
cięstw w Turcji nie czuła się silnio — 
i popycha ją również w sieć planów prw 
skich, a w stosunku do Austrji jestto piar- 
wszy krok do postawienia otwartego owej 
„Mieczystej sprawy”. 

Ciąg daiszy nastąpi.) 


względem swoich  posia- 


„zachowywać będź - 


Nr. 25. 


Sprawa mniejszości przed 
trybunałem haskim, 


Na publicznem posiedzeniu stałego mię 
dzyńnatodówego trybunału, sprawiedliwo- 
ści w Hadze w dniu 27 ub. m. w sprawie 
interpretacji postanowień o obywatełst- 
wie, zawartych w traktacie dodatkowym, 
podpisanym przez Polskę; Rumuńią, Cze- 
chosłowację i Japońję z wielłkiemi mogar- 
stwami, jako rzecznik Polski przemawiał 
prof. Rostworowski. Sprawa powyższa 
została przekazana trybunałowi przez Ra- 
dẹ Ligi Narodów do opinji doradczej: 1) 
co do uprawnienia Rady Ligi do interpre- 
tacji w sprawie obywatelstwa craz w 
sprawie uznania kompetencji Ligi eo da 
słuszności interpretacji stosowanej do art. 
46 mniejszościach przez rząd polski, Po 
wejściu sprawy na wokanę bieżącej sesji, 
trybumał zawiadomił zgodnie z regulami- 
nem wszystkich członków Ligi i ponadto 


e 
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prasę. Trybunał wysłał analogiczne za- 
wiadomienie do Stanów Zjedn. i do Nie- 
miec. Rząd polski zażądał przesłuchania 


polskiego rzecznika. 

Na posiedzeniu w dniu 27 ubm. rzecznik: 
połski prof. Rostworowski, uzupełniając w 
3.godzińnem blisko przemówieniu polską 
tezę, zanalizował klauzulę art. 12 traktatu 
mniejszościowego, eddającą postanowie- 
nia o ochronie mniejszości pod ochronę 
Ligi Narodów. Zestawiwszy dalej posta- 
nowienia traktatu wielkich mocarstw z 
Rumuńjg o Besarabji, traktatu mocarstw 
z Armenią i konweneji polsko-niemieckiej 


kazał, że zarówno Wielkie mocarstwa w 0- 
kresie zawierania traktatów powojennych, 
jak i Liga, która czynnie współpracowała 
przy zawieraniu konwencji górnośląskiej, 
wyodrębniły przepisy obywatelskie z kom- 
pleksu spraw mniejszościowych. Nastę- 
pnie uwydatnił, że Niemcy, którzy ubiega- 
ją się o obywatelstwo na moc. art. 4 trak- 
tatu o mniejszościach, są dopiero kandy- 
datami na członków mniejszości, nie mo- 
gą więc korzystć z gwarancyj, które do- 
tyczą jedynie mniejszości, wehedzących 
organicznie w skład Polski 

Stwierdzając, że w myśl zasad nowej 
tsorji uzyskanie obywatelstwa musi być 
uwarunkowane obliczonym na całe życić 
zamiarem pozostania w kraju, wyjaśnił 
prof. Rostworowski, że misje niemieckie, 
nasyłane przez rząd pruski na ziemie pol- 
skie, nie mogą być uważane za moralnie 
związane z Polską. Art. 4 traktatu o0 
mniejszościach należy przy interpret. po- 
równać æ postanowieniem konwencji 
górnośląskiej, które to samo zagadnienie 
rozwija bez niedomówień. 

Wkońcu rzecznik polski poddał st- 
miennej krytyce redakcję pytań, postawio 
nych trybunałowi, przyczem wyraził prze- 
konanie,, że pierwotna. redakcja pytań 
ujmowalła szerzej zagadnienie, dając try- 
bunałowi możność udzielenia Wwyczerpu- 
jącej odpowiedzi. 

Termin orzeczenia trybunału nie da 
się określić. Trybunał nie wydał dotąd 
jeszcze opinji w sprawię kolonistów nie- 
inieckich, osiedlonych na półśkich grü- 
tach państwowych, którą to sprawę wzię- 
to pod obrady dnia £ sierpnia 1983r. (Pat) 
Kredyty dla reemigrantów 


na osadnictwo 'rolne. 


Ne skutek starań Centralnego Kö- 
mitetu dla Reemigr., Główny Urząd 
Ziemski wysłał w lipcu bt. do Okr. 
Urzędów Ziemstzich w Poznaniu, Gru- 
dziądzu'i Lwowie poniższy okólnik: 

„Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecżnej zókomunikowało Głównemu 
Urzędowi Ziemskiemu o pierwszej gru 
pie optantów-reemigrantów z Niemiec 
% liczbie stu osób, rellektujągych na 
nabycie osad likwidacyjnych, *stawia= 
nych do dyspozycji Komitetowi Reemi 
aim da w Poznaniu przez Urząd 

widacyjny. 

_ Jednocześnie Ministerstwo Pracy i 

Opieki Społecznej prosi o przyjście z 
pomocą fińanscwą reemigrantom na 
nabycie przez nich osad rolnych i u- 
dzielenie im pożyczek z funudszów, 
dał rzą 7 na ten ceł w budżecie 

f Aa rzędu Ziemskiego na r. 


Podając to do wiadomości Głów- 
ny Urząd Ziemski poleca jak naj- 
bardziej przychylnie ` traktować 
sprawy reemigrantów z Niemiec i 
przy zgłaszaniu się o pomoc kredyto- 
wą udzielać możliwie szybko pożyczki 
stcjac narazie aż d- czasu wydania 
specjalnej instrukcji  przedewszyst- 
dbując' przytem, aby wysokość otrzv- 


o W a 
Z Z O 


o Śląsku Górnym, prof. Rostworowski wy: | 


| 
| 
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manej przez osadnika pomocy odpo- 
wiadala istotneż potrzebie, reemigran- 
tów i była minimalnie wystarczającą 
na kupno osady i zagospodarowanie 
się, aby jednak wysokość pożyczki nie 
przekraczała 1500 złotych dla jednej 

rodziny reemigranckiej. ; 
Główny Urząd .Ziemski skłonny 
jest poczynić pewne możliwie jak naj- 
dąłoj idące ulgi przy udzielaniu kredy- 
tu reemigrantom z Nfemiee, Warunki 
na jakich będą reemigrantom udzie- 
lane pożyczki — zostaną .w najbliż- 
szym czasie opracowane przez Główny 
T> zed Ziemski i podane do wiadomoś- 
ci i stosowania Ukręgom w specjalnej 
instrukcji. Okoliczność ta nie powin- 
na jednak wstrzymywać niezwłoczne- 
go udzielania i wypłaty pożyczek ree- 
inigrantom juź obecnie, a to ze wzglę- 
du na konieczność szybkiego udziele- 
nia pomocy tem bardziej, żć ulgi doty- 
czyć będą przedewszystkiem przysz- 
łej spłaty przez osadników, zaciągnię- 
tej pożyczki, s r 
Wobec powyższego Główny Urząd 
Ziemski poleca niezwłocz. po zgłosze- 
niu się reemigrantów o pomoc kredy- 
tową zbadać szczegółowo sprawy pe- 
tentów i natychmiast wystąpić z odpo 
wicdnim wnioskiem do Głównego U- 
rzędu Ziemskiego, wskazując potrzeb- 
ne na udzielenie tei pomocy, sumy. W 
sprawach pożyczkowych reemigran- 
tów na wnioskach zarówno do Komisji 
Kredytowej, jak też do Państwowego 
banku Rolnego hależy zarówno w na- 
główku jak i w treści wyraźnie podkre 
śiać, że przyznanie pożyczki dotyczy 
osadników „Reemizrantów z Niemiec“ 
aby umożliwić Państwowemu Banko- 
wi Rolnemu naleźyte ich żaksięgowa- 
nie na specjalnym rachunku, gdyż po 
iżyczki reemigrantom są wypłacone -z 
osobnego paragrafu (par 12) budżetu 

G. U. Z. tła rok 1928. 
UWAGA: Reemigranci z Niemiec 
i majacy zamiar nabyć osady likwida- 
cyjne na Pomorzu i korzystać z ulg, 
| przyznanych im przez Główny Urząd 
Ziemski, zechea nadsyłać odpowied- 
nie wnioski do Biura Pomorskiego To- 
watzystwa Opieki nad Reemigranta- 
mi z Niemiec, foruń, Warszawska 2. 

Zarząd Pom. Tow. Op. n: Reemigr. 
z Niemiec. 

(—) W. Zapała, prozes, ` 


Wiadomości potoczne. 


Kongregacja Marjańska przy kościele 
św. Jana w Torunia, Wspólna Kom. św. dla 
kongregacji marj. cdbędzie się w niedzielę 9 
września w uroczystość Nar. Matki Bosk. rano 
o %7 przed mszą św. 

Poza tem msza św. w kaplicy kongregacji 

Intencją wspólnej Kom. św. i mszy św. jest 

| prośba do Matki Najświętszej o zachowanie 
| ludu katolickiego od wpływu szerzącej się 
błędnej wiary. Oprócz niedzieli przystępują 
wszystkie kongreganistki do wspólnej Kom. 
św, jeszcze w poniedziałek i Wtorek 10, i 11.9. 
rano o %7. Dalsze intencje podane są w ko- 
ściełe ha czarnej tablicy: pod chórem. 

Sekcja Eucharystyczna Kongr. przystąpi w 
piątek 7 bm. rarto ò %7 do wspólnej Kom. św.* 
w wyżej podanej intencji 

Zebranie kongregacji w niedzielę 9 bm. po 
nieszporach w zakrystji. 


Sobotni strajk demonstra- 
cyjny w Toruniu. 

Pochód uformował się na szosie Chefmiń- 
skiej 3 przez plac Teatrainy i ulicę Chełmiń- 
ską udał się przed ratusz. Uczestników w po- 
chodzie było kiłka tysięcy. Niesiońo liczne 
transparenty. Pochód zatrzymał się przed ra- 
tuszem. Z balkonu ratuszowego przemówił 
radny miasta p. Antczak oświadczając, że ce- 
lemn dostarczenia pótrzebnych środków ży- 
wnościowych odbył prezydent p. Michałek 
konferencję że starostą Czarlińskim, Starosta 
Czarliński ma wpłynąć na producentów rol- 
nyhic o dostarczenie kartofli w dostatecznej 
ilości po cenie ustalonej przez komisję dla 
zwalczania drożyżńy. Dalej żareWwhiofió robot- 
ników miejskich, iż wydalań zakłady miej. 
skie stosować hio będą; żwolniońych już ró- 
bottiików przyjmie się zpówrotem dó pracy. 

Powyższe potwierdził sam prezydent mia- 
sta zaznaczająć, że wszystko uczyni, aby za- 
pewnić dowóż kaftofli i żywności wogóle po 
cenach ustalonych przez komisje. 

Po przemówieniu p. posła Pawlaka pochód 
uda się spokojnie głównymi ulicami miasta 
na plac św. Katarzyny przed wile p. wojewo- 
dy. W drodze któryś z tczesiników pochodu 
rzucił butelką w witrynę pewnego składu wy- 
robów tytuniówych. . Butelka się. rozproszyła 
a ot łamki poleciały na głowy demonstrantów. 

Wywołało to oburzenie, ponieważ wszyscy 
byli zdania, iż odłamki te rzucił ktoś z mie- 
szkańców damu. 
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GAZETA NARODOWA, 


* Po wyjaśnieniu całego incydentu po- 


chód ruszył dalej. Na.konic udała się de-; 


legacja do p. wojewody by i jemu przed- 
stawić żądania robotników, które obecnie 


wzrosły na ekwiwalent 5 funtów chleba į 


na godzinę. Norme tę przewiduje się dla 
wykwalifikowanego rzemieślnika. 

Pracodawcy podobno obecnie godzą się 
na 50 procent podwyżki na płacą dotych- 
czasowej. — s ; 

Spokoju podczas pochodu nie zakłó- 
cono. Policja działała jak zwykle bardzo 
sprawnie, 

——* Dzierżawy kolejowych bufetów, iry- 
zjerni i t. p. dla inwalidów wojennych. W 
związku z komunikatem Pom. Urzędu wo- 
jewódzk. w sprawie uwzględnienia inwą- 
lidów wojennych przy wydzierżawianiu 
bufetów dworcowych, fryzjorni etc. ogło- 
szofiego w swoim czasie w prasie pomor- 
skiej, nadsyłają inwalidzi wojenni, nie 
zważając na treść powyższego komuniką- 
tu Ho urzędu wojew. liczne wnioski o przy 
dzielenie im przedsiębiorstw dworcowych. 

Wobec tego zwraca Pom. Urząd wojew, 
Wydz. Pr. i Op. Sp. interesowanym uwagę 
na to, że nadsyłanie takich wniosków jest 
bezcelowe, gdyż jak w poprzednim komu- 
nikacie zaznaczono, wydzierżawianie przed 
siębiorstw dworcowych odbywa się w 
drodze przetargów, które będa ogłaszane 
w prasie pomorskiej, poczem interesowa- 
ni kierować mają odnośne wnioski wprost 
do dyr. kolei państw., ogłaszającej prze- 
targ. 

—* Podwyższenie podatku sd wódki, piwa, 
craz kwasu octowego. Rozporządzeniem Rady 
ministrów z dnia 23 Sierpnia 1923 podwyższa 
się dotychczasowy podatek od wódki wzgl. 
spirytusu z 35000 mk. na 60000 mk. od jednego 
100 stopniowego litra czyłł dodatkowa onłata 
wynosi od jednego 100 stopniowego litra spi- 
Frytusu 25000 mk., zaś ed gotowych wyrobów 
wódczanych 10000 mk. za litr obiętości. 

Obowiazkowi zgłoszenia podlegają hurtow- 
nie, fabryki wódek, rozłewnie, tudzież bur- 
townie spirytusu. 

Dodatkowy podatek od piwa wynosi 100000 
mk. od jednego hektolitra i wszyscy sprze- 
dawcy posiadający zapas piwa ponad 100 li- 
trów oraz zakłady i związki, trudniące się roz- 
działem piwa, jako też piwo znajdujące sią w 
transporcie, podlega dodatkowemu opodatko- 
waniu. 

Od kwasu octowego wynosi dódatkowy po- 
datek 6000 mk. za 1 kg. 

Powyższe rozporządzenia wchodzą w życie 
z dniem 1 wrreśnia 1923. 


—* Ważne dla pp. rolników, Wydział 
Meljoracyj Rolnych utworzony z dniem 1. 
lipca 1923 r. przy Pomorskież Izbie Rolni- 
czej w Toruniu, przeprowadza wszelkie ro- 
boty, wchodzące w zakres meljoracyj rol- 
nych, a mianowicie osuszanie, nawadnia- 
nie i uprawa łąk i murszów, drenowanie 
pół, regulacja mniejszych rzek i strumie- 
ni, wykonywanie pomiarów niwelącyj- 
nych i sytuacyjnych, sporządzanie projekt 
tów meljoracyjnych, kontrola i dozór przy 
wykonaniu robót, ekspertyzy techniczne, 
udzielanie porad gospodarczo - tecfinicz- 
nych it. p. 

—* Główny targ na konie i trzodę thle- 
wna w Toruniu odbędzie się w czwartek, 
dn. 6 września rb. > 

-—' Jakie ceny pohierać mają kupcy ża wy. 
toby tytatiowe? W prasie pojawiły się iv- 
formacje, że kupcy tytdniowi mogą żądać od 
końsumentów tylko w tym wypadku pódwyż- 
szonej ceny za wyroby według obowiązującego 
w danej chwili cennika, jeżeli te wyroby ma- 
ją dodatkową opaskę monopolową. 

Dyrekcja Polsk. Monop. Tyt. wyjaśnia, że 
intormacje te są mylne, gdyż według obówią- 
zujących przepisów przy dodatkowych 'opo- 
datkowaniach nie nałepia się dodatkowej 
banderoli. Kupcy tytuniowi sprzedawać mają 
wyroby według ustanowionych każdorazowo 
cenników z urzędu skarbowego akcyz i mono- 
polów państwowych w Toruniu. 

—" Z warsztatów amunicyjnych. Dorhodzą 
nas skargi robotników zatrudniohych w woje 
skowych warsztatach amunicyjnych iż udo- 
godnienia przy nabywaniu opału ha żimę o- 
trzysnują tylko robothicy hależący do pewnej 
tam .iczebnie silńiej reprezentowanej organi: 
żatji zawodowej. Upośledza się natomiast 
czlonków orgańizacji innej lecz rówaióż polsk 

Spodziewamy się, iż o tego rodzaju uprzy= 
wilegcwańiaąch nie jest poinformowańa odno= 
śna władza wojskowa. . 

<=" Z okazji rozpoczęcia roku Szkolnego. 
Po kitkutygodniowej przerwie wakacyjnej 
fałodzież hasza wraca do szkół. Skończyły się 
miłe wywczasy, rezpóczyna się zaś praca i na- 
uka. Uczeń względnie uczenica ze scćhowanka 
wydobywa książki i materjały Bżkolne, po- 
rządkująe do użytku szkolnego. Szezżeśliwa 
dziatwa, szczęśliwsza od nas, uczy się po pol- 
sku, czerpie wiedzę z polskiej książki, co Ram 
starszym, w czasach niewoli pruskiej tyłko 
pod ukradkiem było wolna -~ AORE 


| Książki są polskie, ale materjały szkolnef, 
! Czyż dziatwa szkolna polska zamiast ołówka 
i doskonałego Majewskiego nie kupuje Fabera? 
| A ządająć piór do pisania, czy nie domaga pig 
| wyrobów niemieckich, nie wiedząc, że dosko- 
nałe stalówki wyrabiają firmy polskie 
„Spław" i Wasilewskiego? Czy dziatwa poł- 
ska żąda kupując atramentu wyrobów pole 
skich Leszczyńskiego z Warszawy, Herolda z 
Poznania i innych? 

„Prosimy rodziców polskich oraz panów na- 
uczycieli, ażeby z rozpoczęciem roku szkoólm. 
przedłożyli dziatwie potrzebę popierania prse- 
mysłu krajowego przez zakup artykułów 
szkolnych wyrabianych w kraju. Przez rozwój 
przemysłu krajowego pomnoży się w kraju 
sposcbność do pracy i lud nasz nie hędzie 
zmuszony Bzukać pracy zagranicą, mając ją 
w kraju, godziwy zarobek i chlieb uczcł- 
wy. Szczególnie rodzice powinni wspominać 
dziatwie niewolę szkolną za czasów prite- 
kich, żjńwo przedstawić jej prześladowanie 
naszego języka i tłumaczyć dziatwie, że ha- 
niebnem jest kupować towary i wyroby nie- 
mieckie, wyrabiane w kraju, który stale czy. 
ha na naszą zgube. 


Z O O ERAT A i e 


Komunikat prasowy. 


w związku z uchwałą sejmową. wzywajątą 
tząd do niezajmówania pod osadnictwo woj- 
skowe nowych terenów na zasadzie ustawy £ 
ania 17 12 1920 r. zarządziło ministerstwo 
spraw wojskowych: 

1) likwidację referatów osad żołnierskich 
przy dowództwach okręgów korpusowych z 
dniem 1 września 1923 r. Od dnią 15 sierpnia 
br. znajdują się referaty powyższe w stanie 
likwidacji przygotowują akta do oddania wy- 
działowi O. Ż. M. S. Wojsk, i nie będą udzielać 
żadnych informacyj stronom zaintorasowa- 
nym. 

2) Po 1 września 1928 r. wszystkie sprawy 
związane z nadziałem ziemi w wojew. wsehod- 
nich w myśl ustawy sejmowej z dnia 17 i2 
1929 r. „O nadaniu ziemi żołnierzom wojska 
polskiego" załatwiać będzie bezpośrednio wy- 
dział osad żołnierskich Min. Spraw Wojsk. 
Warszawa ul. Bugaj 2. 

3, Ze względu na to że dotychczas przejęty 
zapas ziemi pod osadnictwo wejskowe zosta! 
już wyczerpany i rozdysponowany przeto do 
czasu uzgodnienia ustaw z dnia 15 lipca 1020 
r. i 17 12 1920 r. ministerstwo spraw wojsko- 
wysh nie będzie z bkraky ziemi dokonywało 
nowych zatwierdzeń, 

Wszelkie interwencje w tej sprawie poze- 
staną bez skutku. 

4) O wznowieniu nadawania ziemi żołnie- 
rzom na zasadzie ustawy z dnia 17 12 1929 r. 
zostaną zainteresowani powiadomieni drogą 
ogioszęń w prasie. 

Dow. Okr. Korp. Nr. VIII (na urlopie) 
w z. Zemanek General Brygady. 


| 

| —* Zwalczanie drożyzny i lichwy ma 
Pomorzu. Energiczne zarządzenia M. Spr. 
Wewn. (p. nadzwyczajnegb komisarza 
zwalczania drożyzny) i wydane na ich pod 
stawie rozporządzenia p. wojewody do pod 
|legtych władz administracyjnych I instan. 
jdały dotychczas następujące wyniki: 

Przystąpiono we wszystkich powiatach 
óraz miastach Torunia i Grudziądza do u- 
tworzenia komitetów społecznych, mają- 
cych na celu wałkę z drożyzną i łichwą, 
propagandę bojkotu luksusowego towaru 
w szczególności sprowadzanego z zagrani- 
cy, opinjowaniće w sprawie środków wałki 
jz lichwą oraz komunikowanie władzom 
wszelkich przekroczeń przeciwko przepi- 
som. © walce z lichwą, spekulacją i dróży- 
zną, „wskazywanie władzom składów ukry 
tych towarów'i współdziałanie przy unie: 
mo?liwieniu przenoszenia takich składów, 

Członkami komitetu möga być pełnolet 
nie osoby obojga płci oraż wszelkie stowa= 
rzyszenia, związki i instytucje solidaryzu- 
jące się z: dążeniami komitetu. Przy wszy: 
stkich władzach administracyjnych I inst. 
utworzono specjalne referaty zwalczania 
lichwy i dróżyzny, kierujące całą akcją 
przecjiwdrożyźnńiatią danego powiatu wzgl. 
miasta. 

Na obszarze €ałogo Województwa zarzą- 
dzóńo przeprowadżęnie ścisłych rewizyj 
celem wykrycia zmagazyńowanych towa- 
rów, które w przeważnej części wydały 
wyniki dodatnie. W szezególności wykryta 
W powiecie: Chełmno — 270 kig. cukru 
Grudziądz — zmagazynowane zbożć i ko 
niczynę z 1920 į 1922 r. w ilości 2000 ctra 
Kartuzy — 10 etr, cukru, Füċk = u 6 osók 
($ kupców, 2 niłynarzy, 1 piekóńrza) znałe: 
zfonć zapasy różnych produktów, Toruń == 
w m. Chełmży w jednej firmie 200 ctr. żyła 
i około 175 cir. mąki żytniej oraz w Beja 
innych około 300 ctr: żyta; w dniu 24 ubm. 
na targu w Chełmży przytrzymańo 8 osób 
skupującyśh nabiał w celach handlowych. 
Działdowo == i4 worków cukru í 13 wor- 
ków soli Chojnico — przeszło 4 ctr.. cukru, 
w mieście Toruniu w kitku iimnach spedy- 
eyjnych cukier. Wè wszystkich wypadkach 
winnych oddańo sędóm. 

Prócz tego w kilkudziesięciu wypad- 
kach wykryto nieujawnianie cen oraz nje- 
prawidłowości w fakturach, Wypadki te 
oddano do administracyjnego ukarania, 


| 


| 


„Pt. i GAZETA NARODOWA. - 
Z KRAJU, Podobno przy wymianie zboża na mą- 
` bubiea. (Okradli posterunek policji.) W u- | Fe, młyny oddawały za 100 funtów żyta 
biegłym tygodniu w czasie nieobecności sier. | tylko 45 funtów męki ł nie oddawały wća- 
żanta państwowej policji na tut. posterunek | 16 Otręb, resztę zboża zatrzymując sobie 
zakradł się złodziej do mieszkąnia gdzie | za przemiał. Oczywiście, że podobnego wy- 
skradł Kożuch, bieliznę i ubranie. Straty wy- | zysku ubogiej ludności małorolnej i ro- 
noszą kilka miljonów marek. Śledztwe w | botniczej, władze nasze nie mogły tolero- 
taku. wać, to też po stwierdzeniu prawdziwości 
Ostrowite, pod Golubiem. (Niepotrze- | kilku takich skarg, oddano te sprawy pro 
pne zabytki). Znaki hakatyzmu pruskie- | kuratorowi, dla pociągnięcia winnych do 
go nie znikają z naszych okolic. Przejeż- | oipowiedzialności i ukarania. 
dżając pociągiem w stronę Gołubia moż |. Wel (Środki zapobiegawcze przeciwko 
na zauważyć następujący napis: _ „Ost- | szkarlatynie). 
aż ye e p patyk G. m. W ostatnim czasie stwierdzono w gmi- 
dają itz. (zy nasza policja nie za- | nie Hel pięć wypadków szkarlatyny, z 
mważyła jeszcze tego napisu.  Czasby którch dwa były śmiertelne 
był najwyższy, aby hakatystyczny napis p à i i 
z Chorych izołowano w szpitalu w Puc- 


šen znikł czem prędzej. ; 
Grabowice. (Nie! N ku, mieszkania chorych poddano dezyn- 
a eanna WRTA NO Madaj fekcji, a otoczenie obserwacji. Od kilku 


ska). Niepożądaną wizytę otrzymał ostatni 
A wi sę dni nowych wypadków nie notowano. 


nauczyciel Lemke z naszej wioski i to w po- 
staci 5 złodziei przybyłych z lewego brzegu W celu przeprowadzenia wydanych za- 
rządzeń wysłany został niezwłocznie na 


Wisły. Korzystając z nieobecności w ciela 
domu wypróźnili doszczętnie spiżar z któ. | miejsce inspektor lekarski z województwa 
pomorskiego. 


rymi to towarami udali się do Wisły. Ułożyw- 
szy wszystko w łodzi zabrali się do rabowani 

r Ton Katewice. (Straszliwy czyn zawiedzionego 
w raiłości).. W poblisk. Brynowie zamieszkały 


sadzów przyczem jednak napotkali na wartu- 
przy uł. Kowalskiej Paweł Dorhagaia, rzeźnik 


Nr. 25. 
„ak 


kałego w Ziełeniu pow. wąbrzeski. Jak 
śłedztwo wykazało pożar powstał przez 
lekkomyślne obchodzenie się z ogniem 
ponieważ przedtem w stodole palił właś 
ciciel papierosy. Ofiarą pożaru pa 
dła stodoła zbożem napełniona, wszelkie 
narzędzia rolnicze i maszyny, jak również 
stóg, stojący przy stodole. Szkoda nie jest 
obliczona, lecz przypuszczalnie wynosi kii- 
ka miljonów marek. Właściciel zabezpie- 
czońy był bardzo nisko, 
a am Je OCZY Jaaa X yw? 

Warszawa, 3 9. (A. W.) Drugie ne 
towanie. Dolary 246500. Funty ang. 
1124000. Franki fr. 14250, Franki belg. 
11550. Franki szwajc. 44500. Marki niem, 
got. 0.02. Liry włoskie 10700. Korony 
czesk. 7300. Korony austr 3.45. 

Gdańsk, 3. 9. (Drugie notowanie.) 
Dolary 11500000, Marka polska got. 42,50. 
Marka polska wypł. 41,50. 

POZNANSKI TARG NA BYDŁO. 

Notowania Rzezb: miejskiej. 
Dnia 31 sierpnia spędzono na targowisko 
kzęźn. miejskiej. 

Wotów 16, buha: 32, krów 104, Bydła 162, cie 
ai 68, swin 131, prosiąt 412.0wiec 29, kóz 23, 


aby rozszerzyć swój tartak. ; 

Zapytujemy wojewodę pomorskiego, 
czy nie myśli oprzeć się apetytom gdań- 
skiego Żyda, Wszak dosyć nas zapasku- 
dzają nasi „polscy“ Żydzi! i 

Gniew. (Podrożenie chleba). Cena, chleba 
podskoczyła ponownie w górę Chleb 4 funto- 
wej wagi kosztuje 16000 mk., 1 bułka 700 mk. 
Wobec aniżkowej tendencji na zboże objaw 
bardzo niepokojący. 

Tczew. (Czyżby prawdopodobne?) Sporo tu 
„zamieszkałych wyższych urzędników polských 
posyła ku ogólnemiu zdziwieniu swą dziatwę 
do szkoły „iminderkeitowej*. Czy niema ra 

Chojnice. (Sprawa nabytej przez mia- 
sto elektrowni. — Z sądu. — Przyjazd ks. 
biskupa sufragana.) Na ostatniem posie- 
dzeniu Rady miejskiej m. in. omawiane 
sprawę zwrotu zaliczek zaciągniętych u 
konsumentów. Według sprawozdania ma- 
‘gistratu, elektrownia otrzyma wkrótce od 
P. K. O. pożyczkę w wysokości 500 miijo- 
nów marek. 

Aż do czasu otrzymania tejże uchwalo- 
no wzgl. zatwierdzono dalsze pobieranie 
zaliczek od konsumentów. — 

Dzięki energicznie prowadzonemu śledz 
twu w sprawie morderstwa ie-letniej dzie 


jących tam rybaków którzy złodziei obili po- 
raądnie. Skutek był ten, że osobnicy ci zbiegli 


sostawiwszy łódź z łupem na miejscu. utrzymywał bliższe stosunki z córką kowala | wezyny o czem to kilka dni temu donosi- | !*81'4% — Płace za 140 kilo żywaj wagi 
Starogard. (Dur brzuszny. Ni 5 Pawia Kiszki, Marją Kiszkówną. Ponieważ vee GRE 4 e 4a bydło rog. bkk + . « 3B0JLUU— må 
sakaut używania wody 2 paki Wira ie | Panna Marja od pownego czasu ochiongia w | Emy sprawa się wyjaśniła o tyle, łe przy | € BFA ELI k (2 7 saigo0= 3.00000 x 
ehorowało kilka osób na dur brzuszny. swych sentymentach do Domagały, gdyż był | aresztowany jako silnie podejrzany o zbro| „ r Ili kh . ppap ey -. 
Gdynia. (Wypadła z pociągu.) Sierotka Ka. | u zbyt brutalny i niekryła się z chęcią zer- | dnię wychowanek tut. zakładu popraw- | „ cielęta g en e 440000. — 
tarzyna Zawodna z Wejherowskich zakładów | Wania, przeto Domagała przybył przed paru | czego przyznał się do winy. — » w 5 RE 


Opieti Społecznej wypadła za tut. stacją z po- | dniarai o g. 9 wiecz. do mieszkania Kiszków i W sobotę 15 września r. b. przybywa | /4 świnie 


t— 

[l 

e 
.d..g.a.a%żeg.o 2 


TEWNIERNKKRESKEAI 


ciągu jądącego w kierunku Redy i potłukła się | ZAŻ4da! od niewiernej, aby podpisała zobowią- | do Chojnic dla udzielenia św. Sakramen- |. RAA Il kk „ b200000—5860000 

dość niebezpiecznie. Po udzieleniu pierwszej | 24716 5 SE aptas z byłym ukocha- | tų Bierzmowania najprzew ks. biskup su- | n » w ar pr 

pomccy lekarskiej odwieziono ją następnym | DYM chce się pozbawić życia, i ję ; = 

pociągiem do Wejherowa. > s: “Risca produk ie panna Marja nie Cheki ghan yd gar ea g ya sepp AM i kl ; = 
Kościerzyna.  (Koiportowanie szwabskich {4-519 DA to zgodzić. A RAP kpa p A ja i waj, s Śrósięt Hy 16-8 yg. = 

gazet.) Człek by nie uwierzył, że nasze mia- Po godzinie Domagała ponownie Wrócił de | parafja godnie wystąpi na przyjęcie księ- | Prosięta za parę od 6—8 tyg, AA 


wę » „ ponadŚ ,. 
Przebieg targu: ozywiony. 
POŁNANSKA GIELUA ZBOŻOWA, 
Poznań. 3, IX. 1928. 


mieszkania narzeczonej i wprost od drzwi roz 
począł strzelaninę z rewolweru. 

Skutki były fatalne. W kilka chwił padli na 
ziemię, brocząc we krwi: ojciec, raniony w 


sto jeszcze tak wielką ilość posiada Niemców. 
Wynika to z ilości kolportowanych piśmideł 
szwabskich. Prawdziwych Niemców jest co 


cia kościoła. Niewątpliwie wszystkie to- 
warzystwa wezmą w przyjęciu udział. 
Poznań (Tajemnicze uprowadzenie.) 


Wy- 


wda tylko kilkunast le ow * A Ą A KAS É 
Sakatętych sa ereire To eaa jm głowę i piersi, matka w prawą nogę. narze- radek tajemniczego: uprowadzenia wydarzył > Los macra załadowania = 100 kg asd 
asób a pomiędzy niemi spora ilość urzędników | €%0na w piersi i nogę, piętnastoletnia córka, w- RZN tych dniach na ulicy Grun- y En, 8 s g A : n s 820—860 n 
państwowych, tytułujących się nawet proio- | miednicę i trzynastoletni syn w lewą rękę. ] waldzkiej. — Mianowicie dwie penny z Je- | pi.enica nowa. . . a 3 „ 2 «s «660 A z 4 
sorami.  Kelporterem „Danziger N. Nachr.” W ten sposób wystrzelił Domagała vsiem ra- | życ wybrały się przy świetle księżyca na Jęczmien zimowy « « se o» — 5 
jest krawiec p. Pjankowski, „Deutsche Zig. in | zy- Gdy zabrakło naboi, wówczas rzucił się na | przechadzkę i szły ulicą Grunwaldzką. Przy | Jęczmień brow., o «+ e e e . 300—350 u 
Dirschau* fryzjer p. R. — Nie chce się temu | 15-letniego brata narzeczonej i pogryzł go dot- | zbiegu tejże ul. a |. Marcelińskiej zjawiła się | Owies novy. «e e o o + + -420—450 „ 
wprost wierzyć! kliwie w szyję. cdrazu powózka, z której wysiadło trzech Naa Żytnia + 1 6.+ . 70° la o = uto 

Błędowo, pow. chełmiński. (Okradli pro- Po dokonaniu tego strasznego czynu, Zbro | meżczyzn: jeden w bronzowym płaszezu gu- Maka pszenna . o e 65%, .. 1 P Ad 
bostwo). Po raz ógmy w ostatnich kilku latach | dniarz zbiegł w niewiadomym kierunku. > aka ani e aasa s a Uefa pdp M . «s... a © 185 * 
dokonano kradzieży na tuiejsz. probostwie Obie Kiszkówny w ciężkim stanie przewie- Ye, 8 PA aniu, pów wot peep x Sn ` : : aS w 
Tym razem skradziono ks. proboszczowi w nie | ziono do szpitala. SN piec crp * » szal ca żę M: Rzepak. . œ o e R e « e o 1000—1200 „ 
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kliwszy dla ks. prob., że w ub pouiedziałsk | WB las państwowy ?). Według „Dz. Byd- | ała się jednak uwolnić i wyskoczyła z po- | Siano iuźne . a ENS = © 
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złodziejach niema żadnego śladu. tor gdański Jewelowsky dziwnemi cieszy | aruga odjechali w niewiadomym kierunku. "= „re aj a = = B 7 d R bral 

Wębrzeżno. (Zwalczanie wyzysku.) ©- | się w Polsce względami Znane są jego | Uprowadzona dotychczas jeszcze do domu nie Veposonicnio słabe. Dardzo porwany RE 


statnio wladze powiatowe na skutek po- 
wszechnych skarg ludności pociągnęły do 
odpowiedzialności sądowej młyny tutej- 
sze za pobieranie zbyt wysokich opłat w 
naturze za przemiał zboża. 


Ludwik Szymański 

== urzędowy ekspedytor kolei panstw. —== 
Ekspedycja frachtu. Transport mebli. 
!! Magazynowanie i finansowanie towarów !! 


m Magazyny 
z-becznicami koiejowemi z wyladowaniem wprost z wagonu 
z zsoszczędzeniem zwózki. 


BUG Ceny zniżone Ty proszę żądać ofert. 
Własne filje na Głów, Dworcu i Mokrem umożliwiają „ 
natychmiastową dostawę, (A 2 


(entry fugi najlepsze wyroby 
Wialnie do czyszczenia ZA, 


MIOCIE enie żelazne 


Maneio 4345 
NI o 28 1 czokkowa 
A Kultywatory 
R |EMNESIE ao pługów 
i wszelkie inne częśći zapasowe. 
Remont wszelkich maszyn. 
Kujawski i Żak 


Fabryka Maszyn i odlewnia Toruń Tel. 1485. 


ANNA 


SEVESEN | 


Rolnicy !! 
F Kamień niebieski & 


> Toruński Skład Farb 


Łazienna - 28: 


jan Kapczyński, ; 
492 Telefon 371. 


olbrzymie . tranzakcje drzewem polskiem 
a nawet kupno polskiej ziemi. 
znowu donoszą nam, że p. J. w Bruchnie- 
wie (pow. Tuchola), 
zamierza nabyć szmat lasu państwowego 


powróciła. 
Obecnie 


gdzie posiada tartak, 


Zieleń, pow. wąbrzeski. (Pożar wsku- 
tek lekkomyślności.) W dniu 24 sierpnia 
po południu powstał pożar w stodole u go- 
spodarza Jana Marcinkowskiego zamiesz- 


gotówki paraliżuje obrotu. 


Koniec działu redakcyjnego. 
Za redakcję odpowiedzialna: Zofja Guzowska 
w Toruniu. 
Druk. i nakładem Dpukarni Toruńskiej, T. & 


POLECAMY 


wszystkim kupcom i hurtownikom zaopatrzyć się w 


towary emaljowane 


W YTY MEN 
w naszym oddziale IL, w którym prowadzimy hurtownię 
emalji. Posiadamy bogaty wybór i polecamy się (1393 


Zakłady Przemysłowe 


Szymczak, Małecki i S-ka, T. z o. p. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 81. 


wszelkiego rodzaju 
wykonuje 


DRUKARNIA TORUŃSKA T.A. 
Toruń :-: ulica św. Katarzyny 4. 


OGAR N SP_OSNIĘ 


J 


Wialnie i młynki {N 


N do czyszczenia zboża oraz 


sieczkarnie 1 


ręczne, konne i motorowe w najiepszem 4 
wykonaniu budujemy jako specjalność poza 


895 „tem dostarczamy 


s kl 
7 maneże ( sji Bis pat. 


: 4 
młocarnie Pieke z bebęm 


młocarwie kolcowe i bijakowe, 


DY YANN PAW 


g UNI A Zjednoczone Fabr. Maszyn Tow. 
Akc. dawn. R. Peters-Chełmno 


rl aa] TRETA RRN 


pg" Oferujemy: Ty 
Kloce sosnowe i dębowe eksportowe, drzewo 
opałowe w śzczapach w dowolnej ilości franco 
{stacja załadowcza lub odbiorcza. d1595 


» St. Rappak i Ska., Kalisz, Wrocławską 28 


y 
ñ siekacze i inne. 


“tame 


Do natychmiastowej dostawy oferujęs 


w 3 gatunkach, 
papę do klejenia dachów, 
la. smołę destylowaną, 


lepnik (Klebemasse). 


Ceny bardzo korzystne, bo własna fae 
bryka tektury i wlasna destylacja smoły 


Władysław Lewandowski, Zczew 


(Pom.) Fabryka papy dachowej 


